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© pewnej komisji 


Zbadać- ale ją samą 


czy nie cierpi na.. zanik rozumu 
Jak pracuje „komisja badania działalności antyamęrykańskiej“ 


Korespondencja z Nowego Jorku 


Osławione „badania lojalności% przeprowadzane przez komisję do spraw 
„działalności antyamerykańskiej“ zamieniły się w wielką kompromitację autorów 


i prowokatorskich „Świadków oskarżen 


ia”. 


Czytelnik polski nie potrafi wyobrazić sobie metod, jakimi posługuje się ko- 


misja śledcza. 


Dla przykładu podajemy sprawozdanie z „badań“, 


przeprowa- 


dzonych ostatnio wśród pracowników stoczni w Brooklynie. 


Prowadzący dochodzenia zapytał pe- | udając się na wiec, zaniedbał swe dzie 
wnego oskarżonego 60-letniego robot-| ci? Na to robotnik odparł, że nie sądzi, 
nika, zwolnionego obecnie po 30-let-; ponieważ dzieci jego są już dorosłe, 
niej pracy, dlaczego, tak, jak inni robot- | i posiadają własne dzieci. 


nicy „nie chodzi na zawody sportowe 


Zarzuty w stosunku do innych brook- 


l na piwo z kolegami“. W dalszym cią- | lyńskich robotników opierały się na tym 
gu przesłuchiwań okazało się, że podej|że ich znajomi, bądź krewni, uważani 


rzenia w stosunku do tego robotnika 
opierają się na faktach, że kiedyś po- 
szedi -on na film radziecki „Kamienny 
Kwiat“, raz uczestniczył w wiecu w Ma 
dison Square Garden, zwołanym przez 
stowarzyszenie przyjaźni radziecko - 
amerykańskiej, oraz, że posiada książ- 
ki w czerwonej oprawie. W dalszym 
ciągu zapytano go, czy nie uważa, że 
EEEE... 


5 dkg chleba 


ma uszczęśl wić Francuzów 
Francuski minister rolnictwa Daniel 
Meyer oznajmił, że od 1 września lud- 
ność otrzymywać będzie zwiększone ra- 
cje chleba — 300 gr zamiast 250. Zda- 


są za komunistów, lub sympatyków ko- 
munizmu. 

W- dalszym” "ciągu * przesłuchiwań, 
wspomniany robotnik zaprotestował: 
„Czy dlatego Jestem badany, że jestem 


m 
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| porządnym związkowcem? Niewątpliwie 


nim jestem i zawsze będę. Czy dlatego) 
mam być nielojalny w stosunku do rzą 
SE typ kłademi 

Rozprawy te są typowym przykłade! 
CJI, prowadzonej w stosunku do! 
pracowników państwowych. 

Wytoczono również sprawę pewnemu 
pracownikowi poczty, który został zwol 
niony z pracy, ponieważ rzekomo wy: 
razit się kiedyś pochlebnie o Zw. Ra- 
dzieckim, a córka jego należała do pro 
wallaceowskiej organizacji młodzieżo- 
wej. 

Pewnej przesłuchiwanej kobiecie, 
kledy wszelkie zarzuty przeciwko niej, 
oparte na plotkach, zostały obalone, 
zadano pytanie: „A czy nie jest rzeczą 
możliwą, że pani podświadomie Jest 
zwolenniczką komunizmu?* 


Znów naruszenie rozejmu 


Arabowie wysadzi 


i w powietrze sta- 


cię pomp wodnych w Latrum 


W Palestynie Arabowie wysadzili w 
powietrze stację pomp położoną pod La- 
trum. Słyeja ta zaopitrywała w wodę 
Jerozolimę, lecz od maja była nieczyn- 
na. Obecnie miała być uruchomiona i 


niem Meyera ma to „podnieść siłę na-| przejść pod zarząd ONZ. Obsługa tech- 


bywczą ludności robotniczej". 


niczna pomp miała być żydowska. 


Rząd Izraela oświadczył, że wysadze- 
nie stacji pomp pod Latrum uważa za 
złamanie rozejmu przez Arabów. W 
związku z tym rząd Izraela cofnął zezwo 
lenie dla 400 Arabów, uchodźców spod 
Latriim, którzy mieli wrócić do swoich 
siedzib. 5 


| R A A A R YE a a 


Gangsterzy pod opieka rządu 


Nota ZSRR do USA w sprawie uprowadzenia obywateli radzieckich 


g 

Ambasador radziecki w Waszyngtonie 
Paniuszkin, wystosował do podsekretarza 
stanu Levetta notę w związku z uprowadze 
niem przez bisłogwardzistów_ rosyjskich, 
przebywających na terenie USA obywateli 
radzieckich: nauczycielki Katienkinej oraz 
nauczycieą Samarins z żoną i trojgiem 
dzieci, Kafienkinej udało się przesłać wia- 
domość generalnemu Kkonsulowi ZSRR w 
New Yorku 6 miejscu swego pobytu, wsku- 
tek czego została ona przez tegoż konsula 
uwolniona. Miejsce pobytu Samarina z ro- 
dziną jest do tej pory nieznane. 

Katienkiną  uprowadzono po wielokrot- 
nych namowach, aby zrezygnowała z powro 
tu do kraju, zrzekła się obywatelstwa ra- 
dzieckiego i zgodziła Się napisać artykuł 
szkalujący ZSRR. 


nała organizacja bia- 
skich znana pod naz- 
tojowski*. Na czele tej 
i hr. Tołstojowa. Organiza- 
na 
szkodę obywateli radzieckich przebywają- 
cych w USA oraz na szkodę państwa ra- 


dzieckiego cieszy się enlkowitą bezkarnoś- 
cią ze strony władz amerykańskich, Nie- 


które fakty, które ujawnione zostały przez 
watienki skazują na to, że białogwar- 
dziści współpracowali z federalną komisją 


dla hadania działalności antvamervkań- 
skiej, 


Nota ambasadora Paniuszkina domaga 
się ukrócenia działalności organizacji „Fun 
duszu Tołstojowskiego"* oraz niezwłoczne- 
go zwolnienia Samarina z rodziną i odda- 
nia go pod opiekę generalnego konsulatu 
radzieckiego w Nowym Yorku. 


az zes 


Z zeznań przewodniczącej „Funduszu 
Tołstojowskiego* Tołstojowej wynika, że 
Biuro Federalne znało adresy uprowadzo- 
nych obywateli radzieckich, a więc jesnym 
jest, że współdziałało ono z organizacją 
biał zistowską. 


jeszcze 
Ludwigshafen 


W związku ze śmiercią tysięcy ro- 
botników podczas katastrofy w Lud- 
wigshafen wygłoszono w czasie uro- 
czystości pogrzebowych wielką ość 
mów. W mowach tych jednak nikt nie 
poruszył właściwej przyczyny kata- 
strofy. Gdyby nie przypadkowe słowa 
dowódcy strefy francuskiej gen. Koe- 
niga, możnaby przypuszczać, że ofiary 
katastrofy zginęły wskutek jakiejś klę 
ski żywiołowej. 

Naiwnie skonstruowane świadectwo 
komisji, która badała przyczyny nie- 
szczęścia, głosiło, że zostało ono spo 
wodowane przez niedopałek papie« 
rosa, który upadł na łatwopalny bar- 
wnik używany do produkcji chemikalił. 
Ale cóż! Szydło prawdy zawsze wyj- 
dzie na wierzch. I w tym wypadku szy 
dło wyszło z worka w postaci słów 
gen. Koeniga: „KATASTROFA JEST DO« 
WODEM, ŻE PRZEMYSŁ O CHARAKTE- 
RZE WOJENNYM JEST NIEPOTRZEBNY 
W NIEMCZECH", 


A więc nie papieros, nie barwnikt, 
ale przemysł „o charakterze wojen- 
nym“, czyli produkcja materiałów wy- 
buchowych. 1 to wbrew uchwałom 
i zobowiązaniom międzynarodowym, 
wbrew wielokrotnym uroczystym za- 
pewnieniom. 
| ZOSTA TSZT PWT EN PY D PO ZFZAY 


Kolejne spotkanie 
przedstawicieli 3-ch państw z min. 

* Mołotowem t 
Wczoraj odbyło się w Moskwie kolej 
ne spotkanie między wysłannikami Fran 
cji, Anglil i Stanów Zjednoczonych a mi- 
nistrem Mołotowem. Tajemnica otacza: 
jaca rozmowy moskiewskie jest utrzy. 

mywana nadal, a" 


ZE 
Korespondenci dyplomatyczni_.przypu 

szczają, że w Moskwie przystąpiono już 

do omawiania spraw zasadniczych. 


Francja protestuje 
przeciw dyktaturze Reynaud 
W dniu wczorajszym 10.000 górników 
okręgu węglowego Bethune na północy 
Francji, rozpoczęło strajk przeciwko usta 
wie, udzielającej władzy dyktatorskiej w 
dziedzinach gospodarczych Paul Reys 
naudowi, j 


Wiele organizacji demokratycznych í 
związków zawodowych opublikowało re- 
zolucje, potępiające wspomnianą ustawę; 


Zwolnienie mordercy 
żolnierza radzieckiego w Berlinie 
W tygodniku „Nowoje Wremia” uka* 
zał się list otwarty z Berlina, w którym 
autor z oburzeniem protestuje przeciwko 
uniewinnieniu przez amerykański sąd 
wojenny w Berlinie oficera amerykań 
skiego, który zabił żołnierza radzieckiego. 


Zabójstwo zostało dokonane w stycz 


niu roku 1946. Sprawca uszedł bezkar< 
nie, 


WE RE ewa o 


„Wielce szanowny dr. Schacht” 


Jak wykiela się zkrodnierza hitlerowskiego na rozkaz USA 


Ludwigsburski trybunał denazyfikacyj- 
ny, wysłuchujący obecnie apelacji Schach- 
ta przeciwko wydanemu wyrokowi, skazu- 
jąceru go na 8 lat więzienia, otrzymał w 
dniu wczorajszym list od faktycznego pre- 
miera zachodnich Niemiec, doktora Puen- 
dera, w którym autor pisze o Schachcie 
jako o „wielce poważanym doktorze Schach 
cie“, Jego dobrze poinformowany przyja- 
ciel, Bruening, doradził mu najwyraźniej, 
aby odzywał się z szacunkiem o Schachcie, 
gdyż wpływowe koła amerykańskie w 
Niemczech życzą sobie, by b. dyrektor hitle 
rowskiego Banku Rzeszy został oczyszczo- 
ny od winy i zdenazyfikowany. 

List ten odczytany został przed trybuna- 
łem przez obrońcę Schachta. Puender 
stwierdza w nim. że nie może stawić się 


osobiście, ale, że opisze sprawę „wielce 
szano' go doktora Schachta" tak do- 
kładnie, iż uste oświadczenie stanie się nie- 
potrzebne. 

W dalszym ciągu procesu zeznał świa- 
dek Georg Haensser, były pomocnik ska- 
zanego. Ten ostatni stwierdził, iż Schacht 
opierał się hitlerowskim wpływom w nie- 
mieckiej gospodarce 

Następnie świadczył doktór Reinhard 
Brink, z którego zeznań wypływało, że 
Schacht był prawie członkiem ruchu opo- 
ru, skierowanego przeciw Hitlerowi. (11) 

"Trybunał denazyfikacyjny tak bardzo 
pragnie zgromadzić wszystkich świadków, 
którzy mogliby korzystnie zeznawać w 
sprawie Schachta, że prokurator oświad- 


czył wczoraj, iż świadek Wilhelm Yocke, 
były dyrektor Reichsbanku, sprowadzony 
zostanie siłą, o ile nie będzie chciał stawić 
się dobrowolnie na wezwanie + 


12 ss-manów 
skazanych na Śmierć w Belgi 

Sąd wojenny w Mons skazał na karę 
śmierci przez rozstrzelanie 12-tu SS-ma- 
nów odpowiadających za popełnienie 
zbrodni wojennych. Jest to pierwszy 
wypadek skazania na karę śmierci nie- 
mieckich zbrodniarzy wojennych przez 
sądy belaiiskia. i 


Str z 
Dzielą ich lądy 


łączy 
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ólny cel! 


Zbratana młodzież całeso świata przy wspól- 
nym stele obrad w Warszawie 


Od kilku dni trwa w Warszawie Mię-|nego gwaru wymieniają między sobą | ska kuchnia. Posiłki bowiem, ze wzglę- 


dzynerodowa 
Pracującej. 

Delegaci reprezentujący 50 milionów 
młodzieży z 44 państw opowiadają o 
życiu tej młodzieży, w swoim kraju i o 
Jej nadziejach na przyszłość. 

| mimo, że dzielą ich granice, dzielą 
ich lądy i morza, dzieli ich różnica 09- 
ziomów materialnych, (bo czyż m 
porównywać warunki np. młodzieży aa- 
giejskiej z młodzieżą Indii, choć jedna 


Konferencja Młodzieży 


i druga żyją w ramach jednego systa-| 


mu) to jednak w tej wspólnej niedo! 
młodzież pracującą całego świata łaczy 
Jeden wspólny cel. A celem tym 
wałka o pokój i sprawiedł'wość spo 
czna, wałka o równe prawo do życia, 
bez względu na kolor skóry, wyznanie, 
czy pochodzenie, 

Już dziś, na podstawie dotychczas2- 
wego przebiegu obrad, łstwo jast 
stwierdz'ć, jaka jest przepaść między 
położeniem mlodzieży krajów sociali- 
stycznych i demokracji ludowej a poło- 
żeniem młodzieży znajdującej się pod 
panowaniem. imperialistycznym. 

Z jednej strony — otwarta droga do 


awansu społecznego w każdej dz edzi-| 


nie poprzez pracę i uzdolnienia, z dru- 
giej zaś, brak pewności Jutra, brax per 
spektyw | ciągła obawa przed bszrod0- 
ciem i głodem. 

Młodzież wszystkich krajów na św'e- 
cie przekonała się naocznie 3 różnicy 
między beznadziejną niewolą gospodar 
czą, w jaką pogrąża coraz bardziej kra- 
Je Europy zachodniej plan pomocy, a 
twórczym rozmachem krajów demokra- 
tycznych, które zniszczone przez strasz- 
liwą wojnę nie poddały się władzy tru- 
stów, lecz własnymi siłami odbudowu- 
Ja swoje miasta į wsie. 

Cena, jaką młodzież całego Świata 
zapłaciła za zrozumienie, po której stra 
nie jest jej przyszłość, sprawła właś- 
nie, że młodzież ta stanęła do aktywnej 
współpracy z wszystkimi silami, pracu- 


Jącymi na rzecz pokoju. Wynikiem .ej| 


| „Co Tydzień Powieść” 


to pasjonująca lektura dla każdego: 


współpracy jest trwająca obecnie Kon- 
ferencja Warszawska, gdzie uchwaiony 
zostanie konkretny program ujęty w tor 
mie Karty Praw Młodzieży Prazujączj. 
»e 

Poważni i skupieni w czasie obrad 
uczestnicy delegacyj, natychm 
wyjściu z sali konferencyjnej „zmienia- 
ją" swoje twarze | wśród różnojęzycz- 


Codzienna nowelka „Expressu“ 
ZNAŁA WAY ALE UAE 


Nie sądźmy zbyt pochopnie 


Stara pani Karczowa była trochę zdzi- 
wiona, kiedy Wiktor Przasnyski, jej są- 
siad z przeciwka, zjawił się u niej w 
mieszkaniu i oświadczył, Że da jej pięć- 
set złotych, jeśli pozwoli mu spędzić go- 
dzinę w jej pokoju. 

— Chciałbym stąd obserwować, co się 
dzieje w moim mieszkaniu — powiedział 
nie patrząc jej w oczy. 

Jak już powiedzieliśmy, Karczowa 
znała Wiktora i wiedziała, że zajmuje 
on ładne mieszkanie i że z zawodu jest 
inżynierem. Zgodziła się więc na jego” 
propozycję i, narzuciwszy na siebie znisz 
wyszła z pokoju, 

y or pozostał sam stanął przy 
oknie i spojrzał przed siebie. 

Mimo woli dotknął kieszeni, w której 
znajdował się anonimowy list przysłany 
miu dziś rano. 

Ww e tym jakiś nieznany informa- 
tor, który podał się za „Przyjaciela“, do- 
nosił że jego żona, Erna, ma amanta, że 
yjmuje go w godzinach przedpołude 
owych, gdy Wiklor pracuje w biurze. 

Oto dlaczego inżynier nie poszedł dziś 
do biura, ale stojąc teraz przy oknie w 
mieszkaniu starej Karczowej, obserwuje 
swoje mieszkanie. zę: 


znaczki organ zacji młodzieżowych. 
Zdawałoby si że to zbiorowisko 

młodych, miki i tempera- 

mentu lut w, ludzi mówią- 


cych kil 


ywatnych rozmów nie- 
słychaną kakofonię językowa, która nā- 
turalnie utrudni bardzo porozumienie. 
ym dniu ob- 
ze sobą, jak 
od dawna i tłuma- 
cze, których funkcje pełnią junacy z pra 
cujących w Warszawie brygad S. P. 
skarżą się na... bezrobocie. 

Młodzi go: ll się już zorien- 
tować w mieście i potrzębują zu- 
pełnie pomocy tłumaczy. 

Okazało się, że nójwięcej kłopotu 
f sprawia organizatorom Kongresu. 


fi 


| 


Na razie nie zauważył nic podejrzane: 
go tak, że stopniowo odzyskiwał spokój, 
Widocznie informacje zawarte w Anoni- 
mie były nieprawdziwe, bo gdyby ktoś 
znajdował się teraz w jego mieszkaniu, 
cn zauważył by go przez oknol 

Nagle przed domem, zatrzymała się 
taksówka. Wysiadł z niej młody, ele- 
gancki mężczyzna. 

i — Może to ten? — zatrząsł się Wik- 
or. 

Upłynęło jeszcze kilka minut. Wiktor 
nie opuszczał swego posterunku. 

Nagie krew uderzyła mu do głowy. 
Ujrzał w oknie swego mieszkania mlo- 
dego mężczyznę, który przyjechał tak- 
sówką. Po chwili ukazała się również Er- 
na: 

— To ten łotr! — syknął Wiktor przez 
— A ja tak Ernie wierzyłem! 
nät z kieszeni rewolwer. Chciał 
już pójść do domu, ale w ostatniej chwili 
zatrzymał się. Będzie jeszcze obserwo- 
wał, zdobędzie Konkretne dowody! 

Erna i jej gość stali przy oknie zale- 
dwie parę minut. Później zniknęli mu 
z oczu. Prawdopodobnie poszli do por 
kcju sypialnego Erny, którego okna wy- 
chodziły na podwórze 


du na szc 


'płość sali, wydawane są par 
tiami i uczestnicy Kongresu, którym bar 
dzo smakuje nasze jedzenie niechętnie 
opuszczają jadalnię, aby ustąpić miej- 
sca czekającym kolegom. 

Dużym powodzeniem cieszą się też 
stały korespondencyjne; Zajęte są sta- 
le, ale tu niki nie czeka w kolejce, 
gdyż młodzież z braku miejsca opiera 
pocztówki na pięcach swych towarzy- 
szy, na parapecie okiennym, lub wprost 
na ścianie. Tu też usaciowiła się „Fila- 
telistyka". Albumy ze znaczkami na 
sprzedaż przechodłą z rąk do rąk. 

— ludowe... — t0 wszystko, co 90- 
trafi powiedzieć Chińczyk, ale sprze- 
dawczyni go rozumie. Wyciąga serię ak- 
tualnych znaczków Polski i za chwilę 
„interes“ będzie. ubitym 


Delegacja czechosłowacka na sall obrad Międzynarodowego Kongresu Mło- 
dzieży Pracują 


cej 


Wiktor nie mógł ich już więcej widzieć 
ze swego punktu obserwacyjnego, spo- 
dziewał się jednak, że wrócą jeszcze do 
jadalni. Czekał więc. 

Mijały minuty, które wydały mu się 
wiecznością, 

Do mieszkania ktoś zapukał dyskret- 
nie. Wiktor otworzył drzwi. To była 
pani Karczowa, 

— Już godzina! — powiedziała. — Wró 
ciłam więc. 

Wiktor spoglądał na nią na wpół przy- 
lemnym wzrokiem. 

— Dobrze. Pójdę ju 
Pójdę... Dziękuję pani... 3 

Po paru chwilach znajdował się już 
przed drzwiami swego mieszkania. Miał 
w kieszeni klucz i nie potrzebował dzwo 
nić. 

Ale w ostatniej chwili zawahał się. Ko- 
chał Ernę do szaleństwa, nigdy nie wy- 
obrażał sobie, że mogłaby go zdradzić, 

Teraz nie mógł już mieć żadnych wąt= 
pliwości. Za chwilę, gdy otworzy drzwi 
skończy się wszystko. 

Ogarnąt go przestrach. Wydawało mu 
się, że stacza się w przepaść... 5 

— Byłoby lepiej, gdybym o niczym nie 
wiedział — wyszeptał zbielałymi warya- 
mi. — Teraz już wszysiło przepadło. 
— Ona musi zapłacić za zdradę! 

Wyjął z kieszeni klucz. 

W tym momencie otworzyły się drzwi 
sąsiedniego mieszkania- 


— szepnął — 


NIESZCZĘŚLIWA 17-to LETNIA: Proszę nie 
zawracać sobie głowy zarówno swoim kuzy- 
nem į tym innym znajomym. Jest Pani młodą 
dziewczyną, która ma jeszcze dużo czasu do 
zamążpójścia. Powinna Pami zająć się raczej 
nauką, a nie kłopotać się o sprawy, które nie 
mają zasadniczego znaczenia, 

* 


ZNIECHĘCONA MATKA: Nie należy sądzić 
swojego dziecka, tak ostro, jak to Pani robi, 
Wychowując syna przez przeszło dwadzieścia 
lal, przyzwyczaiła się Pani do myśli, że we 
wszystkich sprawach dotyczących jeqo osoby 
miała Pani głos decydujący. Jeśli więc, w tej 
i chwili istnieje między wami nieporommienia 
co do jego małżeństwa, to prawdopodobnie by 
ło ono spowodowane tym, że i w wyborzekan 
dyda.ki na jego przyszłą towareyszkę życia 
|chciała Pani pokierować wedle swojej woli 
| Droga Pani! Czasy sę jednak trochę zmieni- 
ły i nie zawsze to, co dla ludzi w Pani wieku 
jest odpowiednie lub to, co jej się podoba, mo 
że być. odpowiednie dla jej eyna. Sama przy- 
znaje Pani, że nie ma Pani wiale do zareuce- 
nia jego narzeczonej prócz braku inteligencji 
i tzw. ogłady towarzyskiej. Ale czy to rzeczy- 
wiście ma zasadnicze znaczenie? Twierdzi Panł 
że jest przekonana, ič syn Pani będzie nie- 
szczęśliwy, a czy Pani może mu zagwaranto= 
wać to szczęście? Uważamy bezwzględnie, że 
jeśli kocha on prawdziwie swą przyszłą żonę 
i ta odwzajemnia mu się również tym uczu- 
ciem, to nie ma Pani prawa stawać mu na prze 
szkodzie Wręcz przeciwnie, powinna Pani po- 
starać się pomóc synowi w podniesieniu pozio 
mu umysłowego jego narzeczonej, samej zająć 
się usunięciem spostrzeżony-h braków w jej 
wychowaniu i być dla niej matką. W ten tyl 
ko sposób odzyska Pani utracone zaufanie sy= 
na, jego miłość i wdzięczność za okazane grozu 
mienie i serce, 


s.. 

STOKROTKA: Proszę nie martwić się zby- 
tnio. Zbliża się nowy rok szkolny i na pewno 
w nowej szkole znajdziesz sobie odpowiednich 
kolegów | koleżanki. Zresztą zmiana szkoły 
nie koniecznie musi pociągnąć za sobą zerwa- 
mie wszystkich poprzednich znajomości. Dzię* 
kujemy cl za pozdrowienia życzymy powo 
dzenia w nauce, 


.. +. 

ZMARTWIONA NARZECZONA: Jeśli sprre- 
ciwy rodziny mogą mieć wpływ na Pani eto- 
sunek do narzeczonego, to niewątpliwie nie 
kocha go Pani dostatecznie, Promę więc zasta 
nowić się poważnię przed zrobieniem kroku, 
który może zawążyć na całym jaj piws j 
życiu, Nie zewieramy mażefństwa „na próbę” 
względnie „na złość przyjąciółca”, Jes: Pani do 
rosłą kobietą i powinna Pani udawać sobie 
sprawę ze swego postępowania. Dlsieqo tek 

jeszcze raz podkreślamy, że należy się dobrze 
A 1 dopiero powziąć ostateczną decy= 
zję. 

... 

ZAKOCHANA ZOSIA Z PIOTRKOWA: — 
Skarży się Pani, że po kilku miesiącach znajo 
mości, znajomy jej nie zwraca na nią więcej 
uwagi į unika spotkania, o które prosiła go 
Pani już wiele razy. Droga Pani Zosiu! Nieste- 
“ty nie mamy żadnego wpływu na uczucia 
ludzkie. Bardzo często spotykamy na swej dro- 
dze człowieka który podoba się nam bardzo, my 
który wykezuje całkowitą obojętność w stosua 
ku do naszej osoby. Jest Pani młodą kobietą 
i nie należy przejmować się zbytnio pierw 
szym swoim niepowodzi . Jak czycamy w 
Jej liście, znajomy Pani postąpił zupełnie lojal 
|nie i nie może Pani mieć o to do niego żad- 
nych pretensji. 


Wiktor ujrzał administratora domu, 

— Dzień dobry panu, panie inżynierze! 
— powiłał gb. r 

Wiktor spojrzał na niego błędnym wzro 
kiem. 

— Czy pan źle się czuje? Kiepsko pan 
wygląda, panie inżynierze! — powiedział 
administrator, podając mu rękę. 

— Czy ten pan jest jeszcze w pańskim 
mieszkaniu? 

— Jaki pan? — krzyknął Wiktor. 

— Adwokat Dorsk4 chce wynająć 
mieszkanie nad pańskim, na drugim pię- 
trze, Tamto mieszkanie jest bardzo za- 
riiedbane, więc posłałem go, by obejrzał 
pańskie. Pewno jeszcze jest u państwa. 
Chcę się z nim rozmówić, 

Wiktor otarł z czoła zimny pał: więc 
to był ten mężczyzna, którego om widzial 
przez okno — mężczyzna, przez którego 
omal nie stał się zbrodniarzem.. 

Otworzył szybko drzwi zauważył, że 
adwokat stoi w przedpokoju z Erną. Wła 
śnie żegnał się z nią, przepraszając za 
najście, 

— Jak ło nigdy nie trzeba wyciągać” 
zbyt pochopnie wniosków z niektórych na 
szych spostrzeżeń! — pomyślał Wiktor. 
A żona spojrzała na niego ze. zdziwie- 
niem, bo nie rozumiała dlaczego wita ją 
tak serdecznie i gwaltownie... jak gdyby 
powrócił do domu po bardzo długiej pos 
dróży.m 


WACEK: — Czy nie mógłby ten radio- 
drań ciszej flirtować? 

WICEK: — Racja! Już blisko północ, 
a jutro trza rano wstać... 

WACEK: — Może zamknąć 


= Bez ograniczeń 
> będziemy chodzili do kina 
za biletami ulgowymi 


" Jak się dowiadujemy, sprawa ulgowych 


NNR 
— Ty stary opoju! Łeb ci wal- 
kiem roziwanię!... 
d Milcz, bo zatłukę!... 
Co to za wrzask? 
Małżeńska rozmowa! 


życzenie młotka... 

— O trzeciej w nocy? I pew- | diablil 

no będzie pan stukał, co? * 
SĄSIAD: 


WA 


SĄSIAD: — Przyszedłem prosić o po- 


Troszenieczkę... 


noc minęła! 


m 


WICEK: — No, szczęście, że już ta 
Ciężka była jak wszyscy, 


WACEK: — Bo trzynastego i w piątekl 


A teraz czas do pracy! 


Zaspokoimy apetyt! 


200 tysięcy kilogramów miesa jedzie samochodami do 
Łodzi. — Nie bedzie kolejek .przed zakładami rzeźnickimi 


biletów do kin, dookoła *której uczyniło 
się już tyle hałasu, zostanie załatwiona 
już w najbliższym czasie. 
Dotychczasowe systemy sprzedaży ul- 
fecr biletów mają być zaniechane ja- 
6 nieżyciowe. Kina będą sprzedawały 
po 2 bilety ulgowe jedynie za okazaniem 
legitymacji związkowej — nie będzie 
Już taloników ani biletów zez góry ozna- 
czonym kinem, dniem i seansem, Kie- 
kto zechce będzie mógł po zniżonej 
ie udać się do kina. 
~ Należy sobie tylko życzyć, aby Za- 
"rząd Kin jak najprędzej wprowadził tę 
jze wszech miar pożądaną zmianę. Już 
| dość było okresu „prób”! (s) i 


_ Przed akcią siewną 
| „Półtora miliarda złotych kredytu 

Niedługo rozpocznie się jesienna ak- 
cja siewna. Na akcję tę przewidziano 
półtora miliarda złotych kredytów. Z su- 
my tej rolnicy na ziemiach dawnych o- 
trzymają 395 milionów zł kredytu krót- 
koterminowego — na kupno nasion i or- 
kę. Kredyt udzielony będzie przede 
wszystkim drobnym i średnim rolnikom 
w wysokości od 20 do 40 tysięcy złotych 
na jedno gospodarstwo. 

* Dla rolników na Ziemiach Odzyska- 
mych przewidziano 225 milionów zł kre- 
ytu, zaś na kupno nawozów sztucznych 

rzewidziany jest w sezonie jesiennym 
krófieterminowy kredyt w wysokości 350 
milionów zł. 


Gość ze Szwajcarii 
zwiedza fabryki łódzkie 


Wczoraj przybył do Łodzi genera'ny 
sekretarz Związku Zawodowego Włók- 
niarzy W Szwajcarii p. Lang w towarzy- 
stwie fotęgperatora. P, Lang jest jedno 
cześnie Tedgktorem pisma zwiąż<owe- 

a, wychodłąęcego w Zurychu. 

Celem jego przyjazdu do Porski jest 
chęć zapoznamiś się z warunkami pra- 
cy robotników Ipracowników polskąch, 
©raz z osiągnięciami związków zawoda 
wych. Gość odwiedzjł już szereg miast, 
a m. in. Warszawę, skąg KCZZ delego- 
wała go do Łod: 

W dniu wczorajszym Szwajcar zwie 
dził boisko I Zakłady Przemysłu Baweł 
nianego nr. 1, żłobek, kolonię letnią w 
Wiśniowej Górze, dzisiaj uda się do na 
stępnych zakładów przemysłowych. (i) 


Zawody lotnicze 
~ 14115 hm. na Lublinku 


> W niach 14 i 15 sierpnia br. odbędą 
się na lotnisku wojskowym w Lublinku 
krajowe zawody aeroklubów z całego 
kraju. 

Okręgowa Komisja Związków Zawo- 
dowych wzywa świat pra Łodzi do 
wzięcia udziału w uroczyst: 

Bilety można nabyć w Okręgowej Ko- 
misji Związków Zawodowych.. Wydz. 
Kuit.-Ośw, w cenie 20 zł 


Sytuacja na rynku mięsnym uległa Już 
pewnej poprawie, jakkolwiek jeszcze 
w dalszym ciągu przed zakładami rzeź- 
nickimi tworzą się kolejki. Wczoraj było 
już o tyle leplej, że wędliny I kiełbasy 
można było dostać, zwłaszcza w godzi- 
nach rannych, bez żadnych trudności. 
Więcej też było mięsa. 

W związku z istniejącymi trudnościa- 
mi na tym odcinku yła się wczoraj 
w Zarządzie Miejskim specjalna konte: 
rencja, w której udział wzięli: Prezydont 
Stawiński, przedstawiciele Okręgowej 


„| Komisji Związków Zawodowych, Komisjł 


Specjalnej, Rejonowej Centrali Aprowi- 
zacyjnej, Centrali Mięsnej, Powszech- 
nej Spółdzielni Spożywców, Cechu Rzeź 
ników itd. 


Zastanawiano się nad przyczynami, 
które spowodówąły chwilowy brak mię 


så raz nad sposobami dostatecznego 
zaopatrzenia rynku, 


- Na istniejące trudności złożyło się 
kilka przyczyn. Trudności i braki na ryn 
ku mięsnym występują corocznie w 0- 
kresie żniw. W roku bieżącym przypra- 
ły one szczególnie ostrą formę. Po dłu- 
gotrwałych deszczach nastąpiła koncen 
tracja robót w polach i w związku z 
tym rołnicy wstrzymał się od dostaw 
żywca. 

W dodatku Centrala Mięsna, a przede 
wszystkim 9 kupców — hurtowników 
nie stanęłi na wysokości zadania. Nie 
postarano się w porę o rezerwy inter- 
wencyjne, nie przygotowano odpowie- 
dnich zapasów mlęsa na okres robót 
polnych. Spowodowało to- raptowne 
zmniejszenie się podaży podczas gdy 
popyt pozostawał bez zmian. 


TO GI SPÓŁKA! 


Jeden skupywał nielegalne mięso, drugi je 
stemplował, a razem- posiedzą w obozie pracy 


„Powiedziały jaskółki, że niedobre są 
spółki — mówi stare i mądre przysło- 
wie. Zasada ta często znajduje potwićr- 
dzenie w życiu. Zwłaszcza gdy spółki 
są nieuczciwe, oparte na oszustwie. 

Jan Przybysz zamieszkały w Łodzi 
przy ul. Pogonowskiego 12 sprzedawał 
w swym zakładzie rzeźnickim mięso z 
nielegalnego uboju. Przybysz chciał być 
jednak „w porządku”, Ponieważ wie- 
dział, że nie wolno sprzedawać mięsa 
bez pieczęci Rzeźni Miejskiej — posta- 
nowił wystarać się o pieczęć. W tym 
celu zawarł znajomość z pracownikiem 
Rzeźni Franciszkiem Olczykiem (Kiliń- 
skiego 96), który pracował jako „stem- 
platz“. 


Interes póSzedł. Przybysz ski ga 
mięso z potajemnego wboju, 'a Olczyk 
stemplował je pieczęcią, którą każdora- 
zowo po pracy zabierył z Rzeźni, Tak 
spreparowane mięso szło do zakładu Przy. 
bysza, który je sprzedawał klienteli į za- 
cierał ręce z zadowolenia, że forsiaczki 
płyną do kieszeni, a co nefważniejsze — 
że wszystko jest w porządku... = 

Ale Komisja Specjalna dowiedziała się, 

że nie wszystko było w porządku. Że 
pieczęć znikała z Rzeźni na całą noc, że 
Przybysz, że Olczyk... 
Obaj konkurenci Rzeźni Miejskiej zo- 
stali ukarani. Skierowano ich do obo- 
zu pracy przymusowej na okres 9 mie- 
sięcy. (s) 


Sklepy bedą cofniete 


żeby przechodnie mieli więcej miejsca 


Od kilku dni łodzianie zajntrygowani 
są robotami przeprowadzanymi w na- 
rożnym lokalu przy zbiegu Piotrkowski: 
l 6-go Sierpnia, gdzie mieści się jadło- 
dajnia PSS. 

Lokal został usunięty, a wewnątrz u- 
wijają się robotnicy. Chodnik w tym 
miejscu będzie poszerzony. Powstanie 
tu t. zw. podcień. Frontowa Ściana jadło 
dajni będzie cofnięta o cztery metry w 
głąb i publiczność będzie miała więcej 
miejsca przy przechodzeniu przez ten 
ruchliwy punkt miasta. 

Podobne podcienie urządzone zosta 
ną jeszcze w kilku punktach miasta, Już 


obecnie rozpoczęły się prace na rogu 
Andrzeja Struga i Gdańskiej, . gdzie o 
kilka metrów cofnięty będzie fronton 
budynku fabrycznego, a także "na ul. 
Traugutta przed gmachem YMCA. | 'tu- 
taj wąska jezdnia zyska kilka metrów 
szerokości, co znakomicie usprawni 
ruch pieszy. 5 

Poza tym podcienie:mają jeszcze po- 
wstać, ale to już w przyszłym roku na 
rogu Piotrkowskiej i Daszyńskiego, 
gdzie znajduje się Dom Towarowy i je- 
szcze na kilku innych skrzyżowaniach 
Piotrkowskie. 40: 


Kupcy — hurtownicy usprawiedliwia- 
li się, że chłopi podwyższyli cenę żyw 
ca, wobec czego kupcy wstrzymali się 
od dokonywania zakupów, licząc się z 
tym, że nie będą mogli sprzedać mię: 
sa | jego wyrobów po wyższych niż nor 
malnie cenach. 

Prezydent Stawiński oraz przedsiawk % 
ciei OKZZ i przewodniczący Komisji Spa 
cjalnej Madej wskazałi na niedociągnię 
cia i braki organizacyjne w zaovatry« 
waniu miasta w potrzebny artykuł. Bra- 
kl te muszą być Jak najszybciej usimię+ 
te, na rynku mięsnym sytuacja muwi us 
lec natychmiastowej poprawie — mię: 
sa jest pod dostatkiem, pogłowie zwię 
ksza się, nie ma więc pówodów, aby lu- 
dność ograniczała się w zakupach. 

W toku obrad powzięto pewne uchwa 
ły, zmierzające do lepszego zaopatrze- 
nia zakładów rzeźnickich. Po konferem 
cji zapewniono nas, że już najstiższei 
dni przyniosą radykalną zmianę. Każ« 
dy będzie mógł nabyć mięsa w dowol: 
nej iłości. Już wczoraj wyjechały da 
Warszawy samochody, które sprowadzą 
dziś do miasta, do Rejonowej Centrati 
Aprowizacyjnej około 200 tysięcy kitos 
gramów towaru, w tym: 88.450 kg. bocz* 
ku I słoniny, 90.000 kg. rąbanki i 22.516 


— | kg. konserw mięsnych, 


Cały ten towar rzucony będzie na rys 
nek jeszcze w tym tygodniu, Nie wia 
domo tylko, czy. na kartki, czy też da 
sprzedaży wolnorynkowej. 

W każdym bądź razie możemy być 
pewni, że mięsa nie zabraknie! (s-ki): 


z i ad w CA 
Motocyklista skazany 
na 1 rok: więzienia 

Wczoraj przed Sądem Okręgowym 
odpowiadał Marian Różycki, oskarżony 
o nieumyślne spowodowanie śmieref An- 
toniny Chachulskiej, 

Różycki prowadził motocykl ulicą No» 
womiejską. Nie zdołał go zahamować 
w chwili, gdy Chachulska wysiadłszy z 
tramwaju, usiłowała przebiec jezdnię. 
Została ona uderzona motocyklem, w 
następstwie czego upadła i uderzyła gło* 
wą w słup betonowy. Śmierć nastąpiła 
natychmiast, 3 

Sąd uznał mieszaną winę denatki i mo- 
tocyklisty. Różycki został skazany na 1 
rok wiezienia. (mù 
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Szarlatan kpi z wszystki 
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Bezczelny oszust znowu igra z życiem ludzkim i wyłudza pie- 
miądze. — Jak długo jeszcze Radzikowski bedzie na wolności? 


Każdy pamięta na pewno afery 71- 
letniego szarlatana Gustawa Radzikow- 
skiego, który podając się za doktora — 
„leczył“ ludzi przy pomocy... lupy i apa 
ratu gałwanizacyjnego. 

Radzikowski, volksdęutsch, zamiesz- 
kały przy ul. Targowej 41, miał dużą 
„praktykę*. Ogłupiali ludzie licznie się 
zgłaszali do jego „gabinetu“, wplaca- 
jac mu bez szemrania poważne sumy za 
zabiegi, po których stan ich. zdrowia je- 
szcze bardziej się pogarszał. 

Za bezprawne wykonywanie prakty- 
ki lekarskiej władze starościńskie uka- 
rały szarlatana grzywną 60.000 zło- 
tych z zamianą na areszt w razie nieścią 
galności. Niezadowolony z tego wyroku 
pseudo-lekarz odwołał się do Sądu O- 
kręgowego. Rozprawa apelacyjna wy- 
znaczona zostałą na dzień 16 bm, 

Korzystając z pozostawienia go na 
wolności bezczelny aferzysta nie za- 
przestał swej przestępczej działalności. 
Ponieważ obawiał się znowu popaść w 
kolizję z władzami, zmienił: miejsce za- 
mieszkania, przeprowadzając się na ul. 
Kamienną 2. Dla zwykłych śmiertelni- 
ków zmiana mleszkanła jest dzisiaj za- 
daniem «wręcz niewykonalnym, dla „cu: 
dotwórcy nle ma jednak nic trudnego: 
Radzikowski przeprowadził się I 
DALEJ POCZĄŁ KONTYNUOWAĆ SWÓJ 

NIELEGALNY PROCEDER, 

Umiejętnie zorganizowana reklama 
zrobiła swoje. Gadka o lekarzu - cudo- 
twórcy, wentylowana po maglach i jar- 
markach, napędziła mu coraz nowych 
pacjentów, których szarlatan dokładnie 
obdzierał ze skóry. 

Sława o nim dotarła nawet do Pabia- 
nic. Któregoś dnia Radzikowskiego we: 


` zwano na ul. Kresową 24, do łoża ciężko 


chorego majstra tkacklego Józefa Szku 
dlarka. 

Szkudlarek miał raka żołądka I po o- 
peracji dwaj lekarze orzekli, iż stan 
chorego jest beznadziejny. Gdy Radzi- 
kowski usłyszał o tym, odezwał się: * 

— LEKARZE SĄ GŁUPIE, WIEM, ŻE TO 

—RAK, ALE JA GO SPALĘ | ZGALWANIZU- 
JĘL.. WŁASNĄ GŁOWĄ GWARANTUJĘ, 
ŻE WYLECZĘ CHOREGO... 

Za wizytę „doktór* policzył sobie 2 


— Wirek zemdlał trzy razy, ale nie 


powiedział ani jednego słowa! y 

— Przekleństwo! — syknął major — 
Jeśli trzeba będzie, żywcem zedrzemy z 
niego pasy, ale dowiemy siłę prawdy!... 
A jali z tą kelnerką? Czy złapano ją?. 

— Na razie nie! 

Ze spieczonych ust rannego gestapow 
ca buchnął strumień przekleństw 

— Niedorajdy! Partacze! Świnie wam 
paść, a nie służyć w Gestapo!.. Ja was 
wszystkich  zdegradujęl.. Powysyłam 
was na front! 

Wpadają lekarze i porywają szalone- 
go męża, który pieni się i wścieka, 

Zaaplikowano mu zastrzyk jeden i dru 
gi i przewieziono na salę operacyjną. 

Friedenstab ma już na twarzy maskę. 
Uuż dusi go ckliwa woń narkozy, a on 
wciąż jeszcze wykrzykuje. 

— Każę was zdziesiątkować!... Każę 
Was.. 

— Twarda sztuka! zauważył z uzna- 
niem pułkownik-chirurg. 

— Zacięty gestapowiec! — pomyślał 
dego asystent, młody lekarz=wiedeńczyk. 


tysiące złotych. Ale, że apetyt przycho- 
dzi w miarę jedzenia, za następną poli- 
czył już sobię 3.000 złotych, potem 5 
tysięcy itd. Wysokość honorarium wzra- 
stała w postępie arytmetycznym. 

Szarlatan mówił tak przekonywująco, 
że rodzina_śmiertelnie chorego bez za- 
strzeżeń postanowiła skorzystać z jego 
pomocy. Rozpoczęła się „kuracja”. W 
ruch poszła lupa, aparat galwanizacyj- 
ny i lekarstwa, które Radzikowski pre- 
parował Z... . 


WYWARU KOŚCI, ŻYŁ I ZIÓŁ! 


Któregoś dnia oszust zażądał czyste- 
go spirytusu. Domownicy byli przekona 
ni, że płyn ten potrzebny jest w celach 
leczniczych. Jakież jednak było ich zdu 
mienie, gdy zobaczyli przez szparę w 
drzwiach, że sędziwy „doktór* pokrze- 
pia się zdrowo alkoholem w kuchni! 

Potem znowu Radzikowski zażądał do 
łarów, oświadczając, że dla ostatecz- 
nego uzdrowienia Szkudlarka potrzebne 
są specyfiki, które można tylko za de- 
wizy sprowadzić do kraju. 

Tymczasem stan zdrowia chorego po 


ctal się gwałtownie pogarszać. Szku- 
dlarek slab} i nik} w oczach z każdym 
dniem. Gdy rodzina jego zwróciłą na to 
uwage, „doktór" odezwał się cynicznie: 

— JEST DOBRZE, BĘDZIE JESZCZE LE- 
PIEJ. DOPÓKI ŻYJE RADZIKOWSKI, BĘ- 
DZIE ŻYŁ SZKUDLAREKI.,, 

Na drugi dzień po tej „diagnozie“ nie 
szczęśliwą ofiara praktyk szarlatańskich 
zakończyła swe życie w męczarniach. 
lekarze, którzy przybyli na miejsce Oó- 
Wiadczyli, że „kuracja* Radzikowskiego 
byla przyśpieszeniem końca. 

— | cóż dalej? — zapyta na pewno 
każdy z was, czytelnicy, — Co się sta- 
ło z bezczelnym aferzystą? Czy poniósł 
zaślu:-ną karę za swe niecne praktyki? 

„Doktór“ Radzikowski przebywa na+ 
dafna woltęści, Za kilka tygodni znowu 
odpowie za „bezprawne wykonywanie 
praktyki”. Może do tego czasu jeszcze 
k uśmierci, może znowu wyłudzi od 
kagoś nai lo kilkadziesiąt tysięcy 
złotych i trzeci raz zmieni mieszkanie. 
Kto wie?... 

Zastanawi. 
jedno: cze! 


ające w tym wszystkim jest 
'szarlałana karze się ty!- 


Ciepło kędzie wmieszkaniach 


Opału jest pod dostatkem i nie zabrakne go zma 


Wprawdzie dni są jeszcze ciepłe, alegl po 3.500 zł poniżej jednej tony. W skła 


nie ulega wątpliwości, że jesień już zajdach detalicznych (jest ich w Łodzi oko- 
pasem. Wkraczamy więc w okres zaosjło 60) węgiel do jednej tony kosztuje 


patrywaąnia 
pierwszej potrzeby na okres jesiennyd 
i zimowych miesięcy. 


się w rozmaite artykuły/4.000 złotych, 


Niema żadnych obaw, aby' węgla za- 
brakło i w zimie, Będzie napływał do 


Do najbardziej koniecznych należy g | miasła w ilościach najzupełniej wystar- 


pał. W tym roku znikną wszelkie t 
ności na tym odcinku, nie będzie już 
ska na „czarne diamenty”, Jak bowiem 
wiadomo, na terenie całego kraju usta- 
lono jednolitą cenę węgla, który možna 
nabywać w dowolnym składzie bez żad- 
nych ograniczeń. 

Wediug informacji OKZZ 1 Centrali 
Weglowej — opału jest w Łodzi tyle. 
że każdy może nabywać go lle tylko ze- 
chce, Sklady hurtowe bocznicowe, któ- 
rych jest w Łodzi około 300, sprzedają 
wzziel po 3.200 zł od jednej tony wzwyż 


232) 


Zaraz potem w rękach chirurgów bły- 
sły skalpele i zaczęła się operacja. 

Kurowski korzystając z tej przerwy, 
pojechał służbowym autem na ulicę An- 
stadta. 

Wykorzystał słowa jakie wypowiedział 
do niego półprzytomny major Frieden- 
stab i z miejsca uderzył w energiczny 
ton. > 

— Stawiam się tutaj w imieniu majo” 
ra Friedenstaba, który powierzył mi nad 
zór nad tą całą sprawą! — ostro starł się 
z dyżurnym oficerem, który nie chciał 
wpuścić go do pokoju w którym prze- 
słuchiwano Wirka, 

Kurowski ledwie go poznał. 

Nieszczęśliwy kuchmistrz baru „Erika” 
wisiał na wykręconych w tył rękach. 
Ciężko ranny w ramię, przeszedłszy pod 
czas pierwszego śledztwa wręcz nie do 
opisania katusze, dogorywał szybko. 

Był, nieprzytomny, a po sinej jego twa 
rzy spływały wielkimi kroplami pot § 
krew. . 

— Tylko, że żądna świeta Weronika 


ających, ale koniecznym do tego wa- 


rg- | cz 
£ K jest aby już obecnie ludność 


przystąpiła do zakupów. $ 

j Mia bowiem ap, aby bocznice Kole- 
jowe nie uległy „zakorkowaniu”, co mo- 
że nastąpić w razie nie wykupywania 
węgla w obecnej porze. Poza tym na- 
leży pamiętać, że wagony kolejowe po- 
trzebne będą niebawem do przewozu do 
miasta produktów żywnościowych. Roz- 
pocznie się jesienna kampania ziemnja- 


czana i hyraczana. Dlatego też pośpfech 
leży w iHteresie samej ludności! (k) 
|nie wytrze mu chustą twarzy! — pomy- 


ślał wstrząśnięty do głębi Kurowski 

— Czy powiedział coś? — spytał siląc 
się na spokój obu iakwizytorów, 

— Nic... prawie, że nic.. Ale wisząc 
tak w malignie szepnął przed! chwilą „puł 
kowniku hie wydam nikogo!” . Czy ro- 
zumiecie co znaczą te słowa? Stefan 
Wirek jest członkiem podziemnej organi- 
zacji wojskowej! Jakiej? O tym nieba-| 
wem dowiemy się również! 

Mózg Kurowskiego pracuje z podwój- 
ną intensywnością. Co robić, żeby ra- 
tować nieszczęśliwego towarzysza? A 
jeśli wszystko jest już stracone, to jak 
przynajmniej skrócić jego męki? 

Podszedł do bezwładnie wiszącego i 
spojrzał mu w oczy. Ale Wirek nie po- 
zmał go: a skrwawiona głowa jego zwi- 
sała bezwładnie. 

— Jeśli takim systemem chcecie wy- 
dusić z niego prawdę, zajedziecie nieda- 
leko — rzekł twardo | rozkazująco. 

— Polecono nam zastosować jak naj- 
dalej idące represje! 

— Ale nie kazano wam zamordować 
go, to zaś co gzynicie, jest po prostu mar 
derstwem: idiotycznym  bezsensownym 
morderstwem. Jeśli Wirek umrze, wraz 
z nim zginie jedyny człowiek, który mógł 
by nam powiedzieć coś więcej o zbrodni 
w „Dancing-barze Erika". 

— Przyszliście po ta, aby prawić nam 
morały? — żachnął się starszy zbir, ale 
Kurowski natarł na niego ostro, 

— Przyszedłem tutaj z polecenia ma- 


ko za bezprawne wykonywanie 
praktyki lekarskiej? Czemu nie pociąg- 
nie go się do odpowiedzialności za prze 
stępstwa daleko poważniejsze — za ja- 
wne oszustwo, za narażanie na szwank 
życia ludzkiego, za okłamywanie Wizi, 
za wprowadzanie ich w błąd, za igranie 
z ich życiem? 

Radzikowski musi ponleść zasłuża 
ną karę! Radzikowski, bezczelny oszust 
który w żywe oczy kpi z ludz} i prawa 
musi być unieszkodliwiony! | to jak 
najszybciej! (0) 


Zespół świetlicowy 


dziewiarzy tódzkich 

wylecha) do Wrocławia i Legnicy 

Dziś w nocy wyjeżdża z Łodzi 160- 
osobowa wycieczka aktywu świetlico- 
wego pracowników przemysłu dziewiar= 
skiego. 1 

Wycieczka udaje się do Wrocławia t 
Legnicy, W skład jej wchodzą członko* 
wie zespołów świetlicowych dziewiarzy, 
Jest to w chwili obecnej największy ze= 
spół świetlicowy w Polsce. Wraz z ni- 
mi wyjeżdża także 50-osobowa orkies 
stra dziewiarzy oraz osoby, które wyż 
grały pobyty w wycieczce na zabawie z 
„Wickiem i Wackiem”, 
„ Wycieczka weźmie także udział w po= 
święceniu sztandaru Zw, Zaw. Dziewia* 
rzy Ziem Odzyskanych, (i) F 


2 Łodzi do Rzymu 


kursmie kezoośredni wagon synialny 

T dhem 9 <erpma Tv WrICHOTAIOŃY 
zostzł bezpośredni wagon syplalny |-ej 
i 2-ef klasy na trasie Warszawa — Ko- 
luszki — Wiedeń — Wenecja — Bolonia 
— Florencja — Rzym trzy razy tygo» 
dniowo: w poniedziałki, środy i piątki, 

Odjazd z Łodzi godz. 23.05, przyjazd 
Koluszki 23.50, odjazd 1.28, przyjazd Wie 
deń 15.15, odjezd 20.00, przyjazd Wene- 
cja 14.55, odjazd 18.30, przyjazd Bolo” 
nia 22.15, odjazd 23.05 i przyjazd doł 
Rzymu 6.10, 


2 
nie fałszywym kierunkuł Ten człowiek 
nie może umrzeć! Zdjąć mi go natych+ 
miast i doprowadzić do przytomności! 

Widocznie Kurtz ma do tego pełne pra 
wa, skoro jest taki ważny, Obaj zdyscy* 
plinowani gestapowcy podporządkowują 
się momentalnie jego komendzie. 

— Przynieść natychmiast wody! — te- 
raz Kurowski chwycił już w ręce pełną 
inicjatywę. R 

Sam wlewa nieprzytomnemu w usta 
tyk wody, 

Powieki Wirka zadrgały. Jeszcze mo+ 
ment, a otworzył oczy, 

Nie poznał od razu swego towarzysza 
broni, ale po tym spojrzał na niego tak, 
że Kurowski zrozumiał, że Wirek wrócił 
już do przytomności, Š 

— Przerwać śledztwo na dwie godzi* 
ny! zanieść go do ciemnicy niech odpocz* 
nie: a NEM weźmiemy się znów do 
niego! Nim zdechnie, musi powiedzieć 
"prawdę! — kómenderował Kurtz. 

Pół godziny po tym pod pozorem, że 
chciałby zobaczyć „czy ten pies przy” 
padkówo nie odwalił kity“ Kurowski 
zszedł do ciemnicy.- 

Znalazłszy się tam, starannie zamk* 
nął za sobą drzwi i zaświecił światło. 

Wirek poznał go natychmiast i uśmiech 
nął się blado. 

— Przyjacielu, — szepnął przezwy* 
ciężając z trudem skurcz rozbitych 
szczęk. 7 

— Adamie! — Kurtz-Kurowski uczu, 


jora Fridenstaba aby dopilnować śledz- 
twa i stwierdzam. że Idzie ono w zupeł-] 


że coś dławi go w gardla 
(d. e. n) 


A 


] 
A 
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Ostatni 


Porażki polskich bokserów — Antkiewicz walczy o3 miejsce — 


EXPRESS ILUSTR 


— 


Polska protestuje. — Sukces Sobika w 


Wczoraj odbyły się półfinały pięścia- | góży, w żołądek, szczękę ale znów o- 
skie, do których jak wiadomo, zakwali- | twartą rękawicą. Otrzymuje ostrzeże- 
likowała się trójka polskich bokserów: nie. Następuje gwałtowna wymiana cio 
Chychta, Antkiewicz, Szymura. Niestety, |5ów. Inicjatywę ma Polak, lecz dość 
dzień wczorajszy riie był pomyślny. Ant- |chaotycznie. Koreańczyk teżmu się do- 
kiewicz stoczył dwie walki, z Których |brał do skóry i podbił Antkiewiczowi o> 
jedną wygral, ale drugą przegrał. Chy-/czy. To wszystko na co mógł się zdo- 
ehta, po dość wyrównanej walce, prze być królkoręki bokser. Pada cios po 
gral na pukty, a Szymurę uznano też za ciosie Polaka, Koreańczyk słabnie, tra- 

onanego. fiony silnie w szczękę. nie ma już siły 
CHYCHŁA WYELIMINOWANY | skontrować. Znów uderzenie otwartą 

Pierwszą walkę stoczył Chychla z rękawicą i znów sędzia ostrzega Antkie- 
Włochem Dotavio. Walka miała prze- wicza. -Na zakończenie Antkiewicz ła- 
bieg niemal wyrównany, gdyż Włoch o- duje silna serię. Gong. Wygrał na punkty 
kazał się pierwszorzędnym pięściarzem , Afilkiewicz. 

o lepszej nieco technice. Szybkością i ru- SKANDALICZNA DECYZJA — | 
chliwością Chychła dorównywał swemu | © ile można się było jeszcze pogodzić 
przeciwnikowi, lecz ten górował nad nim |Z przegraną Chychły, o tyle przegrana 
większym obyciem ringowym. Poraż- |Szymury zasluguje na miano skandalu. 
ka Chychły była tak nieznaczna, że nie- | SZymura wyładował się zbytnio poprze- 
którzy nazywają ją problematyczną, | niego dnia, zwycięstwo nad czarnym 
Chychła, siłą rzeczy, odpadł od dalszych |mistrzem Porto Rico kosztowało go zbyt 
walk. wiele wysiłku, toteż wczoraj walczył jak- 

KOREAŃCZYK OBERWAŁ LANIE [by ospale i często chybiał. Ale i przeciw- 

Antkiewiez w pierwszej walce dnia | nik nie był lepszy. s 
iwczorajszego zmierzył się z niższym od| Walka była ciekawa, obfitowała w tt- 
siebie, krępym i silnym Koreańczykiem, | stawiczne zwarcia, do których dążył Szy 
Sou Bong Nang. Krótkoręki Koręhńczyk 
dysponuje niezwykle silnym ciosem 4 
już przez ta samo był niebezpieczny. 

Pierwsze starcie dało minimalną prze- 
wagę pięściarzowi Korei, lecz w drugiej 
rundzie Antkiewicz doszedł do głosu. Wal 
czył przytomnie, chociaż atakował dość 
jednostronnie. Dobrze wchodził w zwar- 
cie, bi! rzadko lecz dość celnie. Antkie- 
wez nie dał przeciwnikowi okazji posłu- 
żenia się zabójczą prawą. Raz tylko 
spadł nań cios, lecz był wymierzony zbyt 
wysoko i nie dosięgnął szczęki. 

Antkiewicz nie może oduczyć się bicia 
otwartą rekawicą. II rundę Antkiewicz 
rozstrzygnął na swą korzyść, ale była 
to minimalna przewaga. 

š OTWARTA RẸKAWICA 

Trzecia runda jest decydująca. Antkie- 
wicz rzuca się do ataku, bije z dołu i z 


Kupczak w Helenowie 
startuje w lgrzyskach Sportowych Z.Z. 


W dniach 14.1 15 bm. odbędą się w Heleno 
wię zawody kolarskie, które wchodzą w skład 


IGRZYSK SPORTOWYCH ZW. ZAWODO- 
WYCH w Polsce, 


Udria? w tych wyścigach wezmą wszyscy ko 
larze — związkowcy z całego kraju. Program 
zawodów ohejmuje bieg drużynowy na 4000 m 
mir z dwóch startów, oraz próbę szybkości na 
1000 mir. 

W zawodąch tych ujrzymy 
mistrza Polsk, KUPCZĄKA, MUSIAŁA z Kra 
kowa (zw. Piem. Skórzanego) NAPIERAŁĘ, 
O GÓRNEGO Z W-wy, elitę kola 

wi 


(Specjalna korespondencja „Expressu 1“) 
W dniu 8 bm, nastąpiło uroczyste otwarcie 
MIĘDZYNARODOWEGO MARATONU MO- 
TOCYKLOWEGO -w Zlinie, Otwarcia dokonał 
w imieniu Prezydenta Republiki CSR, minister 
komunikacji, witając serdecznie wszystkich za 
wodników i gości, Następnego dnia odbył się 
start do I etapu Maratonu. Trasa prowadziła 
przeważnie przez drogi terenowe i okolice gór 
skie, a długość jej obliczane na 432 klm. 

W wyścigu tym rozgrywane są konkurencje 
zespołowe międzynarodowe o trzy nagrody. 
Pierwsza — to Wielka Nagroda Maratonu, o 
którą ubiegają się teamy CZECHOSŁOWA- 
CJI. WŁOCH. HOLANDII į POLSKI. W lej to 
konkurencji, po pierwszym etapie teamy POL- 
SKI, CZECHOSŁOWACJI ; WŁOCH mają po 
0 punktów karnych, natomiast HOLENDRZY 
„zarobili* już 200 punktów karnych, O NA- 
GRODĘ KARKONOSZY ubiegają się zespoły 
CZECHOSŁOWACJI tylko a o NAGRODĘ 
TATR —teamy klubowe, między Innym; zespo- 
ły łódzkie: DKS, KS TRAMWAJARZ i ŁKS, 

Najlepszym r łódzkich okazał się team ŁKS, 
mając w I etapie tylko 30 pkt. karnych. Na dru 
gim miejscu znaleźli się KS, TRAMWAJARZ 
285 pkt, na trzecim zaś DKS., tracąc jednego 
zawodnika TRZCIŃSKIEGO, który już odpadł 
z MARATONU. W tym pierwszym etapie uległ 


między innym 


rzy łódzkich, GÓRNEGO į DOLNEGO SLAS- 
KA. Ogółem w dwydniowych zawodach tych 


weżmie udział BU wajwybitniejszych kolarzy 
polskich. 


Chyba nikt nle spodziewa się cudu i każdy 
łodzianin jest przeświadczony, że w wyniku mi 
strzostw ligowych drużyna Widzewa bedzie 
musiała opu szeregi ekstra-klasy piłkar- 
skiej, toteż przegrane tej drużyny w wyższym 
lub niższym stosunku nie mają znaczenia — 
chodzi o samą grę. 

Chcemy ażeby Widzew swój roczny pobyt 
w lidze wykorzystał, żeby po prostu nauczył 
się grać. Mecze z silniejszymi przeciwnikami 
dają przecież spory zasób wiedzy į są doskona 
łą szkolą. Ale w drużynie Widzewa jakoś tych 
minimalnych nawet postępów nie widzimy. Za 
wodnicy, którzy dawniej byli podporą druży 
ny, dzisiaj okazują się jej najsłabszymi punk 
tami. 

Kuleje zwłaszcza atak. W tej linii nic stę 
nie klei, Przyczyna prosta — nie ma kierownt 
ka. Dawniej rolę tą dość dobrze spełniał Cicho 
cki, który dzisiaj jest cieniem samego siebie. 
Niby pracowity, biega dużo, stara się, ale prze 
Cież na wczorajszym meczu z AKS byliśmy 
świadkami tego, Że właśnie na nim utykala 
čala gra. Nikt inny, jak tylko on ją paraliżo- 
wał. ani jednego dobrego podania į cała ma 


Turniej miast 
tódź wysyła najlepsze siatkarki 


W turnieju miast w siatkówkę bierze udział 
Łódź, śląc do Warszawy swój zespół reprezen 
tacyjny siatkówki kobiecej. Po ostatnich tre- 
ningach ustalono ostateczny skłąd drużyny. 
Z HKS:KACZMARCZYKOWA, KUNĄKOWNA | 
HUCZERÓWNA. ZAKRZEWSKA, $OLARZÓW 
NA. Z YMCA: PAPROTÓWNA, BŁAŻYŃSKA 
4 „DANKA” 

Wymienione zawodniczki odbędą dzisiaj o 
fodz. I8-ej w HELENOWIE ostatni trening 
zed wyjazdem, który nastapi w sobotę o go- 
čnie 14 z dworca ŁÓDZ-FABRYCZNA. 

Turniej miast odbedzie de w WARSZAWIE 
Da hoisku AZS w PARKU PADEREWSKIEGO. 

Ż gra w niedzielę o godz. 10-ej z LUBLI- 
NEM, a po poludniu o godz. 17 z WARSZAWA. 
Turniej ten będzie jednocześnie przeglądem 
umiejętności naszych siatkarek przed ustale- 


| 


sa straconych piłek. Nie wiele lepiej grał For- 
nalczyk. a Okupiński też nie zadowolił. Więc 
kto tu mógł poważniej zagrozić bramce AKS? 


niem gstatecznego składu POTSKI na I=RZY- 
SKA BAŁKAŃSKIE W SOFT 


mura } często przypominała zapasy. Sę- 
dzie stale rozdzielał walczących. Argen 
tyńczyk Chia unikał zwarć, stale przy- 
trzymywał į zwisał na ramieniu Polaka, 
szarpał się. jednym slowem walczył 
skandalicznie za co otrzymał ostrzeżenie. 
Szymura, mimo wyczerpania, szedł na- 
przód, bił od dołu i z góry, a dwa razy 
trafił potężnie w szczękę. Przeciwnik 
wyraźnie tracil siły i w ostatnim mo- 
mencie przyparty do lin zainkasował do- 
brą serię. 
LEPSZY PRZEGRAŁ 

W sumie Szymura był lepszy | stanow- 
czo na zwycięstwo zasłużył. Ale sedzio- 
wie byli innego zdania i dali zwycięstwo 
Argentyńczykowi. Tego kierownictwo 
polskie nie megło już puścić płazem i za” 
łożyło protest. 

CO MÓWI SZTAM 

Sztam uważa, że Szymura zremiso- 
wał drugą rundę, a w pierwszej i trze- 
ciej miał przewagę i lepszą końcówkę, 
a poza tym Argentyńczyk otrzymał o- 
S$trzeżenie, a'to też coś znaczy. Zapy- 
tany o zdanie sędzia ringowy Włoch, 
który prowadził te walkę, oświadczył, że 


Dobrze iądą łodzianie 


w Mieuzynarodowym Maratonie Motocyklowym 


ciężkiemu wypadkowi kierowca węgierski, któ- 
ry, zderzywszy się z samochodem doznał zła 
mania nogi. 

Z zawodników polskich przejściową kontuzję 
odniósł jedynie CIESZKOWSKI Z WARSZA- 
wy. 

Drugi etap zapowiada się równie ciężko, bo- 
wiem trasa prowadzi w większości przez teran 
górzysty. Różnica poziomu jest przy tym tak 
wielka, podjazdy tak strome, że na jednym ze 
szczytów organizatorzy przygotowali oddziały 
wojskowe dla ewentualnego wpychania ma- 
szyn pod górę. 

Trzeba przyznać, że, pomimo ciężkiej trasy 
i długich etapów. Polacy spisują się znakomi- 
cie. Chociaż maszyny mają podlejsze i nie spo 
sób je równać z nowiuteńkimi prosto spod 
stempla maszynami zagranicznymi dofrzymują 
kroku ich kierowcom. Jeśli drugi etap minie 
równie szczęśliwie, jak pierwszy, te możemy 
liczyć na sukcesy. 

Z zawodników łódzkich indywidualnie do- 
brze jadą: JANICKI 3 pkt. karne, WERNER 9 
pkt. BIERNACKI 13 pkt, (wszyscy z ŁKS) MOR 
GA (Tramwajarz) 15 pkł, DURAJ (Energetyka) 
16 pkt. KOPERNIAK (EKS) 18 pkt, SARNA 
{DKS} 24 pkt. SUMIŃSKI (Tramwajarzj 34 
pkt. KOŁECZEK (Tramw.) 36 pkt. i *MAJCIK 
71 pkt. 


Słaby atak Widzewa 


przyczyną przegranej z AKS (Chorzów) 3:2 (2:0) 


Pomoc pracowała dość dobrze, nieźle też po- 
czynała sobie para obrońców. Konarski potrafił 
niemal zupełnie unieszkodliwić Spodzieję, a 
Stempel dobrze trzymał w szachu Cholewę. 
Większe natomiast pole do popisu miał Barań 
ski, 

AKS wygrał zasłużenie i na tle słabego 
przeciwnika wypadł na ogół dobrze, ale mieliś 
my tylko pierwsze 15 minut gry ciekawej i na 
pewnym poziomie. Obie strony zdobywały się 
na dobrze obmyślane | dość płynnie przeprowa 
dzane akcje, była nawet „koronkowa robota" 
i strzały na bramkę. Później jakby ktoś ręką 
odjął — łodzianie zaczęli grać o klasę gorzej 
i dziwić się tylko wypada dlaczego przegrali 
w tak niskim stosunku. 

Pierwszą bramkę zdobył Maskała w 24 min. 
a w dwie minuly później Uptas przepuścił fa- 
lalnie piłkę po strzale Barańskiego. Dwa razy 
słupek ratuje Widzew przed utratą dalszych 
bramek į jest 2:0 do pauzy. 


Po przerwie nle było widać poprawy. W 25 
min. Muskała zaryzykował daleki strzał | Up- 
tas mając zakryte pole widzenia, przepuści pił 
kę po raz trzeci. AKS wygrał 3:0 (2:0). Sędzto. 


wał Źmudziński z Pomorza Widzów 
sięcy. 


dni Olimpiady 


szabli 


decyzją punktowych jest wprost zasko* 
czony. Sędzia Zapłatka poparł protest 
swym autorytetem całych 100 kilogra* 
mów i zgłosił swę ustąpienie z komisji 
sędziowskiej. Jaki będzie wynik prote= 
stu — nie wiadomo. 


PORAŻKA ANTKIEWICZA 


W półlinale wagi plórkowej Antkie- 
wicz trafił na Włocha Formenti. Nieste= 
ty, Włoch okazał się lepszy, chociaż 
pierwszą rundę nieznacznie wygrał Po- 
lak. W drugim starciu Formenti zna- 
lazł słabe strony w prymitywnej technice 
Połaka i celnym prostym zwalił go z nóg, 
Antkiewicz, klęcząc, odpoczywał do G-ciu, 
W przerwie Włoch był tak świeży, że na” 
wet nie usiadł w narożniku. Antkiewicz 
zdradzał zmęczenie: 

W cstathim starciu Antkiewicz z miej- 
sca ruszył do ataku, chcąc nadrobić to, 
co stracił, ale szedł zbyt szeroko i znów 
Włoch miał okazję władować kilka pro- 
stych. Antkiewicz z dziką zaciętością 
parł naprzód, zapominając o kryciu, Bar- 
dziej przytomnie walczył Formenti, Nas 
stępuje silna wymiana ciosów, na której 
lepiej wychodzi Włoch. 


ZNÓW NIECZYSTE CIOSY 


Antkiewicz bije otwartą rekawicą i 
otrzymuje napomnienie. Walka jest już 
przegrana. Mimo rozpaczliwe ataki Po- 
laka, który nie rezygnuje, jeszcze sytu- 
acją się nie zmienia, Antkiewicz na oślep 
wymierza ciosy i Włoch odskakuje, uni- 
kając tech. A w ostatniej chwili Polak 
ładuje dwa ciosy od dołu, ale to już 
wszystko. Przegrana nie ulega wątpli- 
wości. 


O TRZECIE LUB CZWARTE MIEJSCE 


Antkiewicz walczyć będzie dzisiaj, o 
ile, rozumie się, bedzie się CZUł Tia siłach, 
(ma bowiem podbite oczy) o trzecie 
miejsce w turnieju. Jeśli wygra, zdobę* 
dzie brązowy medal. 


POWRÓT DO KRAJU 


Wczoraj pierwsza partia polskich spor- 
towców odleciała już z Londynu. Pierw» 
si w powrotną podróż udali się lekkoatles 
ci, Nawrocka, Bazarnik i Kasperczak, 
Dzisiaj odlatują: szermierze i bokserzy, 
tak iż nikt z polskich zawodników nie 
będzie na zakończeniu Igrzysk Olimpije 
skich. 

W turnieju indywidualnym szablistów 
wyeliminowani zostali z Polaków Banaś 
i Zać$yk. Do półfinału zakwalifikował 
się, jako trzeci, w swej grupie Sobik. 

Dzisiaj odbędzie się finałowy mecz pił 
karski Jugosławia — Szwecja. 


Kto zdokędzie nagrodę 


dla najiepszego Polaka na Olimpiadzie 
Ambasada Polska w Londynie postanowiła 
ufundować nagrodę dla Polaka, który zajmie 
najlepsze miejsce w Igrzyskach Olimpljskieh. 
Jak dotychczas kandydatami są: Wajsówna 
i Łomowski. Kte wie czy nie zostaną oni zdy- 
slansowani przez naszych pięściarzy. 


Ukarani piłkarze 


Tę? enie brutalnej gry na koiskach 

Znów spadły kary na graczy ligowych. Wi- 
dać, iż władze piłkarskie postanowiły teplá 
zdecydowanie przejawy brutalnej gry į niespor 
towego zachowania się na boiskach. 

Tym razem dostało się zawodnikom Wisły 
i Legii. CISOWSKI z Wisły otrzymał dyskwa- 
Itfikację na 6 miesięcy, a WASKO z Legii na 
dwa tygodnie, 


Str 6 pi E PAES S KŁUSTR 


Nieletnie dziewczęta 


w szponach chciwej vwolksdeustchki 


. Sodowa woda!... 


WODA SODOWA — HI HI HI — HI 

Szolerzy lubią się przechwalać. Właśnie ze- 
brało się trzech i dalej prawić cuda o swoichi 
maszynach, 

— Moja maszyna pędzł tak szybko, że drze 
wa, obok których przejeżdżam, tworzą zwartą 
ścianę... — powiada pierwszy. 

— Phi, to nic — mówi drugi. — Wszyscy 
utrzymują, że mój samochód strasznie war- 
czy, ale ja nie nie słyszę, bo jadę tak szybko) 
że hałas zostaje w tyle za mną... 

— To wszystko nic nie znaczy wobec mo- 
Jej maszyny — odzywa się trzeci szoter, —] 
Pędzę z tak zawrotną szybkością, że kiedyj 
okrążam plac, to widzę numer własnego sa- 
mochodu, przyczepiony z tyłu autal... 

:.+. 

Pani Ziuta jest baletnicą. Rozmaite bywają] 
baletnice. Pani Ziuta jest nieszczególnie zdol- 
na. Nic więc dziwnego, że rzadko kiedy otrzy- 
muje engagement. 

Któregoś dnia spotyka Ją znajoma 1 pyta; 

i — Serwus, Ziulkał.. Jak cl się powodzi?... 


— Nieszczególnie.. — wzdycha pani Ziut- 
ka. — Już od pół roku siedzę z założonymi) 
nogami. 

sa. 


Rzecz dzieje się w zakładzie dla umysłowo 
chorych. Dwaj pacjenci siedzą w cienistej a 
lel ogrodu. Jest noc. Jeden z warlatów wyjmu 
Je z kieszeni latarkę elektryczną 1 puszczaj 
snop świalła w górę. 

— Wdrap się po tem na sam szczyt.. — proj 
ponuje koledze. 

Ten wydyma pogardliwie wargi. 

— Albom ja głupi?., Wejdę na górę, a ty 
zgasisz latarkę | co? Spadnę na ziemię 1 roz 
biję sobie łebl... 

+... 

Pan Bąbelek bawił kllka tygodni w Między 
zdrojach. Po powrocie do domu żona robi mi 
wymówki: 
— Jok to 
— Nie. 
— Ochl.. — wzdycha małżonka. — To zna 
czy, że mnię już nie kochasz.. Zawsze przy 
woziłeś mi prezenty z urlopu... 
| — Tak — odpowiada pan Bąbelek — al 
tym razem byłem ci wierny... 

a». 


Nic m! nie przywiozłeśt... 


1 


Znacie wszyscy pana Sobka. I wiecie na pel 
wao, że nie lubi pracować, Wczoraj spotyka 
go znajomy I pyta: 7 

— Niech mi pan powie, czy to pana nie 
męczy, że pan ustawicznie nic nie robi? 

— Oczywiście, że męczy.« 

—1 co pan wtedy robi? 

— Co roblę?... Ano, nic — odpoczywam... 


Dokąd dziś pójdziemy 
TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA” 
j Piotrkowska 243. p 

Dziś I dni następnych o godzinie 19,15 

„CNOTLIWA ZUZANNA” 


TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
ul. Daszyńskiego 34. 
Dziś i codziennie o godz. 19,15 sztuka Max 
well Andersona „JOANNA Z LOTARYNGII" 
z Ireną Eichlerówną w roli tytułowej. 


LETNI TEATR „OSA”* Zachodnia 43 tel 140-09 


Dziś o godzinie 18 min. 30 punktualnie ko- 
media muzyczna R Benackiego pt. „ROZKO- 
SZNA DZIEWCZYNA”. 


TEATR LETNI „BAGATELA” Piotrkowska 04 


Priś | codziennie o godz. 20-e| najweselsza 
komedia sezono pt. „MUSISZ BYĆ MOJĄ" 


TEATR POWSZECHNY 
Dziś o 19.30 sztuka G. Zapolskiej „ŻABUSIA” 
z gościnnym występem tr. Górskiej w roli ty 
tułowej. 


KINA 


ADRIA — „Życie Emila Zoli" © 
BAŁTYK — „Tajemnica nocy wigilijnej” 
BAJKA — „Przygody Nasredina" 

GDYNIA — Kino nieczynne. Na czas re 
montu program Aktualności przeniesiono 
do kina „HEL” 

HEL — „Program aktualności kraj. i zagr. 

Nr. 25. 

HEL — „Kobieta sama” 

MUZA — „Rosanna siedmiu księżyców" 

POLONIA — „W pogoni za mężem” 

PRZEDWIOŚNIE — „Zagubione dni“ 

ROBOTNIK — „Miłość na lekarstwo” 

ROMA — „Kopriuszek” 

REKORD — „Młodość Maksyma" 

STYLOWY — „Moja Miła" 

ŚWIT — „Kwiat miłość 

TĘCZA — „Dragonwyc 

TATRY — „As wywiadu” (w ogrodzie) 

WISŁA — „Bolero“ 

WŁÓKNIARZ — „Okoliczności łagodzące”. 

ZACHĘTA — Kino nieczynne z powodu re 

montu. 


WOLNOŚĆ 


Redaktor Naczelny: E,  KRONIEWICZ 
D 025541 


Tajemnica nocy wigilijnej” 


Żona b, prezesa Związku Zachodnie- 
go na Śląsku — Alma Romanowska pod 
pisała w 1940 r. volkslistę. Z zarzutu 
tego haniebnego czynu odpowładała 
wczoraj Romanowska przed Sądem O- 
kręgowym. 

Oskarżona tłumaczyła się na rozpra- 
wie, że podpisała volksliste pod wpływem 
strachu, bała się bowiem represji ze stra 
ny Niemców w związku z piastowanym 
stanowiskiem męża w Związku Zachod- 
nim. 

W świetle przewodu sądowego wyszło 
jednak na jaw, że Romanowska po pod- 
pisaniu volkslisty zaczęła traktować wro 
go i wyzywająco Polaków, utrzymywała 
przyjazne stosunki z Niemcami, urzą- 
dzała dla nich często libacje, wykorzysty- 
wała swoje prawa volksdeutschki nawet 


w stosunku do trzynastu nieletnich dziew 
cząt polskich, zatrudnionych przymuso- 
we w jej pracowni krawieckiej w Pa- 
bianicach. które bezczelnie wyzyskiwała. 


tekarze 
Dr KOWALSKI MIE- 


fentyści 
LECZ. ZĘBÓW oraz 


Adam Zieliński 


ŁÓDŹ, UL. KILIŃSKIEGO 28, TEL. 204-45 
Skupuje ziom żelaznu w każ 


p a 
unnan =O GEOSZENIA DROBNE mmm 


Prokurator Biernacki wnosił o przy- 
kładne ukaranie zdrajczyni, która — ja- 
ko osoba inteligentna przez podpisanie 
hańbiącego cyrografu, służyła gorszą- 
cym przykładem dla mniej uświadornio- 
nych jednostek. 


Sąd skazał Romanowską na 2 lata wię 
zienia. (p) 


Nieludzki gospodarz 
Poturkowz! ciężko kobietę 


46-letnia Józefa Karbowska (11 Listo- 
pada 46) pasła wczoraj krowy, które w 
pewnej chwili weszły na pobliskie pa- 
stwisko. Oburzyło to właściciela pastwi- 
ska, kłóry chwycił połężny kij i dotkli- 
wie nim poturbował Bionn kobie- 


tę. Karbowska odniosła fczne obraże- 
nia, tak że musiano zaweżwać lekarza 
pogotowia miejskiego. 


SKŁADNICA ZŁOMU 


"= 
dejilości $ 


PIANINA stroi, remon- 
tuje, poleruje. Warsz- 
tat. Aleje Kościuszki. 


Nauka 


CZYSŁAW, specjalista 
skórno - weneryczne 
1 Maja 3, 8—10, 4—7. 
8279-k 
Dr TADEUSZ CHĘ- 
CIŃSKI choroby skór- 
no-weneryczne. Piotr- 
kowska 157, 3-6 7274k 
Dr KUDREWICZ s] 
cjalista weneryczne- 
skórne, 8—10, 4 — 7. 
Piotrkowska 106, 
8277-k 
Dr. RÓŻYCKI, specja- 
lista chorób kobiecych, 
akuszerij powrócił, — 
Przyjmuje 2 — 6, Piotr 
kowska 33, tel, 166-29. 
820k 
Dr PIESKOW — ner- 
wowe, wewnętrzne, ©- 
letrowstrząsy, 3 — 5 
Zawadzka 6 8287k 
Dr LENCZEWSKI, cho- 
roby kobiece, akusze- 
ria, powrócił, przyjmu- 
je 3 — 7, Sienkiewicza 
51, 8294k 
Dr PROCHACKI specja 
lista skórne, wenerycz 
ne 12—2, 4—6, Legio- 
nów 17. 8340k 
Dr KOWALSKI Anatol 
specjalista skórno-we- 
neryczne 2—7. Piotr- 
gowska 175 8562. 
Dr MIRSKI — akusze 
ria, choroby kobiece— 
przeprowadził się na 
Piotrkowską 14. tele- 
fon_257-23 8604k 
DOKTÓR GLAZER, — 
skórno = weneryczne 
5—8. Andrzeja 28 
8327k 
Dr MAJEWSKI. choro- 
by kobiece, wewnętrz- 
ne. Legionów 13 — 1. 
ik 
DR, POPKOWSKI, aku 
szeria — choroby ko- 
biece. przyjmuje Legio 
nów 17 tel. 145-15. 
8707 


Ferczerzy 


STARSZY felczer Ga- 
luba, długoletni prak- 
tyk szitala skórno-we- 
nervcenego. _ Główna 
62-76. 18—20. 85979 


nowoczesna pracownia 
zębów sztucznych — 
Piotrkowska 8. 8278k 


Kupno — sprzedaż 
KREM przeciw piegom 
„Atom* —wszędzie da 
nabyć 


Oferty pod „B“ 
Piotrkowska 5: 
SREBRO w każdej po- 
staci kupuje M. Wel- 
ner i S-ka, Łódź, Piotr 
kowska 112, tel. 120-66 

8373k 
KAPELUSZE męskie 
i damskie duży wy- 
bór, sklep Piotrkowska 
190 8474k 
MAGIEL do sprzedanià 
dobry stan Kopcińskie 


9 | ZAGINĄŁ pies 


go Śl m. ala. 2708 
SAMOCHOD Mercedes, 
Benz 4 (czwórka) 4-rQ' 
drzwiowa po general 


nym remoncie, do 
sprzedania, Tel, 171-13 
87219 


SPRZEDAM radio Su- 
per ul. Pomorska 155 
m. 5, od godz. 16-ej. 

87284 
DO SPRZEDANIA ma- 
szyna saneczkowa 
8x70 i przyjmuje ma- 
szyny do remontu. Ki 
lińskiego 205. Ślusarnia 

5730g 
MASZYNA — dziewiar- 
ska, swetrowa 8x80 na 
chodzie, do sprzedania 
Wiadomość: Bałuty, 
Spacerowa 8 m 13 

8734g 


SAMOCHÓD osobo 


11-15. 8608: 
PEZYSEĄCRE Gie vie) 
biało-brązowy spaniol 
Reja 7 m, L 871 
PRZYBŁĄKAŁ się pies 
wilk. Strz Kaniowskich 
77_(a_dozorcy). 87269 
ótt 
bokser z białą krawat 
ką. Odprowadzióza wy 
DAJE. gieto- 
krzyska 6 m. 10. 
M f 8738 
POSZUKUJĘ spadko- 
bierców Oiemniewskie 
go Józefa, właściciela 
zi Padlińska 8 w 
jęstochowie. Lokator, 
icki. 8715k 
SIADAM prawo pro 
wadzenia mawijalnt ni- 
A przydzłały, lokal. 
Poszukują wspólnika z 
gotówką, Oferty „Pil- 
ne”. 87169 


Zeot arowanie pracy 


POSZUKUJEMY ener- 
gicznych akwizytorów 
branży _ papierniczej 
„Spólnota* — Traugut 
b 4. 86839 
PRACOWNIA bielizny 
poszukuje wykwalifiko 
wanej ktojczynt Łódź, 
ul. Zawsdzką 9 m. 17. 

8706k 
POMOC domowa mio- 
da czysta potrzebna 
Tefereneje. Gdańska 76 
m. 11. 87099 
POTRZEBNA wykwali- 
fikowana pomoc domo 
wa. Zgłoszenia Zacho- 
dnia 34 m, 10. 87119 


POTRZEBNA jes star- 


ma pomot domowa 

Chevrolet rok 15 do dziecka Aleje 1-go 
Sprzedam tel, 175 Maja 54, Owocarnia, 

87369 8714g 

Różne POTRZEBNE wykwali- 


LABORATORIUM Che 
miczno -Farmaceutycz- 
ne z kompletnym urzą- 
dzeniem poszukuje 
wspólnika. Oferty pod 
„1900" „Prasa” Piotr- 
|kawską 55.. 8700k 


Program radiowy na sokoże 
ciekawsze audycje 


Z przyczyn technicznych rozgłośnia Warsza- 
wa I rozpoczyna program o godz. 15,30. 


15.30 Słuchowisko dl 
popołudniowy. 16.45 
cie, 


kowa. 20.10 Wieczór 


18.05 Melodie świata, 


a dzieci. 16.00 Dziennik 
Przy sobocie po robo- 
18,40 Aud. rozryw 
Mickiewiczowski, 21.00 


Dziennik wieczorny. 22,00 Koncert krak. ork. 


PR. 22.40 Komunikat 
tnie wiadomości. 23,10 


Adres Redakcji i Adminietracjir Łódź, ul Piotrkowska 102a. Tel.: 137-47. Działu Ogłoszeń: 


z Olimpiady. 23.00 Osta- 
Muzyka taneczna. 


fikowane szwaczki na 
spodnie. Zgłaszać się 
„Alfa” Piotrkowską 80. 
87179 
POTRZEBNA pomoc 
domowa. Zachodnia 34 
from (pracownia gorse 
tów) od 16—19-ej 
87279 
POTRZEBNA od zaraz 
panienka 
szyć na interloku. 
ty pod „Interlok* „Pra 
sa” Piotrkowska 55. 
87299 


SZKOŁA Samochodo- 
wo Motocyklowa 
przyjmuje zapisy. Łódź 
Wólczańska 27. 85889 


NOWOCZESNEGO kro 
ju męskiego i damskie 
go uczą kursy Instytu- 
tu Przemysłowo- Rze 


mieślniczego. Zapisy 
przyjmuje Sekretariat. 
Łódź, Stalina 7, godz. 

87229 


10— 14. 


Zagubione dokumenty 


ZAGUBIONO tymczaso 
we zaświadczenie wy- 
dane przez M. O. Cie 
slak Mieczysław Wi- 
dok 4. 87129 


ZGUBIONO  książęcz- 
kę - Ubezpieczalni Spo 
łecznej na nazwisko 
Witasiak Wiktoria. 
87189 


ZGUBIONO kartę roz 
poznawczą na nazwi- 
sko Łygan Jan. Podrze 
czna 14. 8720 


SKRADZIONO legity- 
mację tramwajową żół 
tą i legitymację Zw. 
Zawodowych.  Osinka 
Marianna, Biegańske- 
go 9. 8723g | 


ZGUBIONO kartę reje 
stracyjną  RKU-Łódź 
pow. palcówkę. Wyso= 
ta Józef. Wieś Nowo- 
solne pow. łódzki. 


ZGUBIONO kartę re- 
jestracyjną RKU 
Łódź pow. Krakowiak 
Michał, Wieś Nowospl 
na ul Zgierska, 87259 


ZGUBIONO  legityma- 
cję służbową Narodo- 
wego Banku Polskiego 
Miśtalskiej Martyny 

87319 


Lokale 


WYNAJMĘ sklep (pół 
sklenu) na Piotrkow- 
skiej, Z0%-:enia_ Ra- 
dwańska 59 m. 13. 
86709 


STARSZE małżeństwo 
poszukuje pokoju nie- 
krępującego. Nowaki 
33-1 87199 


SAMODZIELNA praco 
wnica domowa z goto- 
waniem potrzebna na- 
tychmiast.  Śródmiej- 
ska 1 (sklep) Plewik. 

873: 


j3 | 55. 


STUDENT I-go roku 
prawa poszukuje poko 
ju  sublokatorskiego. 
Oferty pod „GW” 
„Prasa” Piotrkowska 


87249 || 


87329 


Telefony Redakcji: Kronika — 129-13, Sport — 137-47, Redaktor Naczelny — 112-60. 


b Prennm. miesiaczna zł 120 — Zamawiań i wpłacać: Kolportaż: Łódź, Żwirki 17. P.K.Q. Ne. VII — 13%. _ 


Czy widzieliście je w Zoo 


Jak miotacz Nemeth 


uczcił narodziny swej córeczki 
Wszystkim mieszkańcom włoski olimpt 
1 bywalcom na boiskach ka A 
się w oczy fakt, że rekordzista świata w rzucie 
mitom, Woogie Nemoth, byt wyrsósie Trte 
ysi 


gnębiony. Jeszcze w czasie trwania 
Nemeth chodził z opuszczoną s ając 
towarzystwa kolegów, Powód? jego ocze 
ktwała w Budapeszcie narodzin dziecka. 

Na Nemeth otrzymał w samy porę 
oczekiwany telegram ; zasmucona jego mina 
znowu się rozjaśnita. Sos Jego urodziła sod- 
ką córeczkę. Długość: 56 cm. rożciaro- 
wany ojciec mruczał pod nosem: „Rzucę mlo- 
tem sto razy dalej niż wynosi wzrost. tego ro- 
baczka!** 

A jakie imię wymyślił szczęśliwy ojciec dla 
swojej córeczki, Namyślcie się dokładnie! Zga 
dliście? Olimpia. 


PIOTRKOWSKAS! 
TELEFON 114-50, 


UTETE EPEN 
Czytajcie 
| „Express 
Jiustrowany“‘ 


EIEEE EREETI TENTEN) 


pa 
PZZPP nr 2 w Lodzi, nl. Nowotki 163 
poszukują: k 
b wykwalifikowanych pracowni- 
ków na maszyny okrągie, 

2. kotoniarzy, 

żę pasowaczki 

= 


cerowaczki 

oraz 2-ch majstrów na maszy 

ny okrągłe 

Zgłoszenia przyjmuje Wydział Per- 
p sonalny. 8702k 


Piotrkowska 55, tel: 111-50. Wydawca 
„EXPRESS ILUSTROWANY" 
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